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KORRESPONDENTA — WARSZAWSKIEGO
W e Wtorek o  godzinie j o .  zrana.

Roku 1793.

Z  Warfzawt/ d . , i i .  Września. 
JW., K offakow lki  Hetm an Polny 
L i t :  w y ieżdża ią c  z Sto licy  tutey- 
fzoy  do B rze śc ia  L i t :  zoftawił  
kom mendę zu p ełn ą  nad woylltiem 
L i t  JW. S zy m o n o w i Zobie l łow i 
G en erałow i L je u tn an to w i D y w i-  
ż y a m i  Woyflc Lit:  kommenderu- 
ią ce m u ,  k td ry  natychmiaft w y d ał  
O rdyn an se  do w fzy ftk ich  korpu- 
f o w , aby w e  24. godzinach ru- 
f z y ły  w  marfz d o - L i t w y ,  przepi- 
f a w f z y  on y m  M ą r fz - R u tę ,  A l-  
maki i Konfyftencye mieysc w 
P row in cy i  L i te w fk ię y ,  p rzy k a za -  
w f z y  n a y fu r o w ie y  temuż W oy lk u ,  
ażeby podług fp raw ied liw ey  ceny 
płacąc f u r a ż e  naym n ieyfzey  o b y ­
watelom  nie c zy n iło  k r z y w d y ,  fa- 
m cm uż oraz JW . Zabic itowi G e­
n erało w i z lecił  P r e z y d e n c y ą  w 
Kommjffyi ty m cza so w e y  do w fzel-  
k ich  urządzeń i czynności temuż 
W o y l k u  L i t :  ftofownych , nie- 
m niey  też  do e x e k u c y i  Ordynan- 
s o w  p rze z  J W . Hetmana w y d a ­
n y c h ,  oraz w fze lk ich  zdarzeń 
czafu  marfzu  tegoż W o y l k a ,  z u ­
pełne za łatw ienie ,  i liommendafą 
onemu porpczone.

W .  JP. D ederko P u łk o w n ik  R e ­
gim entu  §• w r a z  z kollcgami fwe- 
m i ,  czułym  i t r o lk l iw y m  będąc 
o fwoy hon or,  idąc Iłopiliami Iłu- 
żb y  od czafu poddania fię w  N i e ­
św ieżu  , mełduiąc (Tę Njayiaśniey- 
fzem u  Pan.u,  tak Kommiffyi W o y -  
f k o w e y ,  iako i JW . Z a b ie ł ło w i  
G e n e ra ło w i  L ieu t:  g łó w n y m  K o r-  
pufem W o y tk a  Lit:  kommende- 
1’uiącemu , poźniey JW . H etm an o­
w i  Pol: Lit:  z a w fz e  fię doprafzal 
« Komrriiffyą, i n ay ściś ley fzy  exa- 
men względem poddania fię niby 
dobrowolnego w  Nieśtyiżu. z&

ro zkazem  w ięc  tegoż JW . H e t­
mana Pol:  L it:  z łoży  w f z y  naymo- 
cnieyfze dowody niemożności bro­
nienia  f ię ,  i fw iad eftw a  kolego w  
fwoich ; k tó re  gdy ściśle ro ztrzą-  
śnione i w ye x a m in o w a n e  zoftały;  
natychmiaft z  w y r o k u  JW . H et­
mana Pol: L it :  i rady iego,  zoftał 
zupełnie  u fp ra w ie d l iw io n y m ; a 
tak w  p rz y  wróceniu  naleźney m u  
I ław ie ,  cn o cie ,  i h o n oro w i,  k tó ­
ry dotąd ulegał z ło ś l iw em u  po- 
d eyrzen iu  , ró w n ie  i k o lego w  ie­
go,- w y d a ł  Ordynas do W o y lk a  
oglafzaiąc niewinność tegoż P u ł­
k o w n i k a ,  i ro zk aza ł  JW . Zabie ł-  
łow i G e n e ra ło w i,  ażeby tak W .  
D ederkę  P u łk o w n i k a ,  iako też  
wfzyftk ich Szta bs  i Ober-Office- 
rów do powinnycli  o b o w ią zk ó w  
ftużby nie odwłocznie  O rdynan- 
fem fwoim' pociągnął.

Z  Krakowa dnia 10. W rześnia. 
Konfederacya  W d z t w a  K r a k o -  
w lkiego dnia- dzifieyfzego rozpo­
czynając czynności fwpie  w  ty m  
ftołecznym mieście zn ay d ow ą ła  
(ię na folenney w o t y w i e  o D u ­
chu S .  któ ra  w  K ościele  A r c h i -  
p rezb iteryaln ym  Pan: M aryi śpie­
wana była  pontificaliter  prze^ 
JX. Łohm ana Kanonika i A rc h i-  
p rezb itera ,  Koadjutora K r a k o w -  
fkiego w  przytomności J W W .  
W W .  K o n fy l ia r zo w  rze czon e y  
K o n fe d e r a c y i , O b yw ate lo w  W o ­
je w ó d ztw a  licznie  zgrom ad zo­
n y c h ,  Szlachetnego Magiftratti  
K rak o w lk iego ,  i p rz y  a ffyftencyi 
w fzyftk ich  C ech ów  z ch o rąg w ia ­
mi fw em i przez  cały  Kościoł  
ftoiących. Po I W ic z o n e y  w o ty ­
w ie  udali fię J W W . K o n fy liarze  
na m ieyfce  fęflyom fwoim  w y ­
b ra n e ,  a potym  o godz: 2 g iey  z
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południa  ziach alif ię  do JW . W a -  
łew łkiego Podczafzego K r a k o ­
wi!  ie g o ,  K a w a lera  Orderu S. 
S tan il ław a,  p ie rw ize go  Konfylia-  
r z a ,  k tó ry  ta k  dla J W W .  Kolle- 
g o w  f w o i c h , iako dla zgro m a ­
dzonych W d z tw a  Ofaywatelow, 
Dii  howień.ftwa i Szl:  Magiftratu, 
wlp an iafy  z zup ełn ym  wfzyftkich 
ukontento.waniem dawał obiad.

Z  Łomży cl. 10. W rześnia. Od­
p r a w i ł  iię tu dziś w  K o ś c ie ie X X .  
K a p u c y n ó w  u roczyfty  pogrzeb. 
Ś m ie rć  nadto w c zo ln a ' ,  bo w 
k w ie c ie  famym w ie k u  25. JPani 
M aryariny z T łub ick ich  C za rn k o ­
w y  . S zam belanow ey J. K. Mci 
b’y la  powodem tego żałobnego ob­
chodu. Z  kilku  D ekan atów  zg r o ­
madzone D uchow ień ftw o Ś w ie ­
c k ie  i Z a k o n n e ,  pod p ierw fzeń- 
f twem JX. K rajew ikiego Oflicyala 
Ł o m źy ń / k ieg o , K a w a le r a  Orderu 
S. S ta n if ła w a ; tudzież licznych 
JJPP. U rzędników i Obyw atelów 
Z ie m  W i z k i e y  i Ł o m ży ń łk ie y  ia- 
w n ie  o k a za ło ,  iak ta D am a w 
W a r l z a w i e  w y c h o w a n a ,  polubi- 
w f z y  lobie ży c ie  w i e y l k i e .u m i a ­
ł a  zy lkać  p rzy ch y ln o ść  powfze- 
chną. R zadkie  przym ioty  dulży 
i c ia ła ,  tę iey p rzy d a w a ły  ie fzcze 
z a le t ę ,  źe  nic fobie nie  p rzyp i-  
fy w ala  z tych dolkonałości. Umyił 
ś w i a t ł y ,  ferce tk l iw e  za fzczytem

iey b y ły .  W  k i lk u  wydoskona­
lona j ę z y k a c h ,  n a y w ię c e y  p r z e ­
pędzała  czas n a c z y ta n iu  dzieł  do- 
ikonałycłi*  i m u zy c e .  M iłość  bli- 
źnich , i ra tu nek  nędznych tak da­
lece nią  władnęty , iż p oczyta ła  
łiebie z a  l ia y fzc zę ś l iw fzą , gd y  
mogła komu iaką u czyn ić  p r z y -   ̂
fiągę. D ozn a w a li  p rości  i e y  : 
w zg lęd ó w  ratowani w  potrzebach 
d a tk ie m , a w  rozm aitych  niemo­
cach lekarftw y. Inn ych od śm ier­
ci w y r y w a ią c ,  fama nie mógła  u- 
niknąć te y ża ło ś n e y  kolei.— W  k i l ­
ka godzin przed zgonem poZUa- 
w f z y  ten n ieodzow n y w y r o k  prze- 
znaczoney lu d z k o ś c i ;  z w o ła w f z y  
męża łwegoi,  d z ia tk i ,  i c ze la d k ę ,  
wlzyftkicii  n aycziiley  żegn ała ;  
dz iatki błogolławiła  : a ł łuźących 
o przebaczenie  w fze lk ich  uraz  
profiła ,  kończąc temi ł l o w y : „ N i e  
„n a leży  żałować ż y c i a ,  bo to ieft 
„dla ludzi  w  ja k im k olw iek  bądź 
„(lanie czyfcem . G dybyśm y nay- 
„ d t u ź e y ż y l i ,  umierać muliemy. 
„ B ó g  zapew ne ludziom prawdzi-  
„ w ą  ro zkosz  iedynie  w  w ie czn o -  
„ ś c i  chciał zgo to w ać .”  Od dwóch 
niedziel upadłfzy na f i lach,  św ię- 
teini Sakram entam i o p a trzy ła  fię 
równie cnotliwie  i przykładn ie  
u m ierając,  iak ży ła  p o w fze c h n ie  
lubiona i ża łowana.

Kopia Lijlu Konfederacyi Generalney Koronney do N a y i a s -  
n i e y s z e g o  P a n a .

N a y i a ś n i e y s z y  K r ó l u !

Konlederacya G eneralna K o ron n a,  czu ła  za w fz e  o dobro,  w o l­
ność i rządność tey R z p l t e y ,  k tó rey  W . K; Mość iefieś G łową, nie 
może, lepiey o k a z a ć ,  iak  ściśle żąda bydź z  W . K. M cią  z ł ą c z o n a , 
g d y  go w idzi odrzucającego w fzy f tk ie  Monarchiczne i p rze c iw n e  
rzą d o w i  Rupublikantlkiem n p rojekta ,  iak gd y  w  ty m  c z a f i e , w  
k tó ry m  Rzplta  wolność o d zy lk u ie ,  udzielności te y że  R zp lte y  tym  
c za fo w ie  cząl łk ę  z ufnością mu p ow ierza.

Kominifiya S k a rb o w a  K o ron n a,  M agiftratura tak potrzebna do 
rząduości R z p l t e y ,  ieft w  tym ftanie t e r a z ,  źe  kompletu do c z y n ­
ności  fwoiey  nic m a ,  Konfed: G ener;  Koron: na znak ufności fwo- 
ie y  w  of ib ie  W .  K, Mci uprafza  g o ,  abyś ofób d w ie  z  S tan u  R y -  
cerfltiego uiepodpadaiących e x c e p c y i  w  urzędowaniu U uiw erfa łem  
Konfederacyi Koronney dnia 6. S ie r p n ia ,  od urzędowania  w y łą c z o ­
nych  , lia Kom m iłfarzow  Skarb u  Koronnego nominować i R eikryp -  
tein fw oim  zafzc zy c ić  r a c z y ł ,  k tó r z y  będą w r a z  z  dawnieyfzeimj
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po w y k o n a jm y  przyfiędzę  u r z ę d o w a ć ,  aż do c z a f u ,  póki R zp lta  ur 
Iktadzie p ra w o d a w czy m  E l e k c y i  n o w y c h  K om m iffarzy  n ieuiku- 
tecżni.

N ie ch  ta  prośba od Konfed: Gener:  Koron.- W .  K .  Mci u czy *  
niona dowodem będzie ,  źe  chęci  ty lk o  dobra publicznego c zy n n o śc i  
nafze k ie r u ią ,  a jego ftofowny do p ro źby  n a fze y  w y b ó r ,  niech da 
dowód N a r o d o w i ,  źe  równe żądania jego  k ie ru ią  c zy n y .

Dan nci SeJJiji w Szachu dnia 1. W rześnia 1792. Roku.

Urządzenie f f f f .  IV W . Delegowanych od Nayiaśnieyfzey Kon* 
federacyi Generalney Koronney.

Z a w f z e  złość w a lczy  z Cnotą, za w fz e  zaiadlość nayfrofze  na p ra w ­
dę rzu ca  c z e r n id ła , podłość albo u przedzenie  temi miotać z w y k ł y , 
i acz ta k o w e  działanie  w  nieroftropnych ty lk o  umyłlach fpraw uią  łkut- 
k i , atoli częftokroć nayprolłfze  zdolaią  zw o d z ić  ferca ,  i w  P u b licz­
ności niefmaku w ydaią  owoee. W fz e lk ie  burzenie  ieft za ra zą  ogolnoścł, 
i fzkodiiwe fzczegulności.  P rzeto  doftrzeglfzy zam iarów niezapobie- 
gać , wypada na ie d n o ,c o  łą c z y ć  fię z F a ł fz e r ż e m  do obłąkania  n ie­
w in n ego Ludu. P i Tino na Miefiąc Lipiec  R o k u  b ie żą ce g o , pod T y t u ­
łem Pam iętnika  w y d a n e ,  iadem cbytrości  napełnione, rożnemi podo- 
bieńftwami up ftrzon e,  m n i e j  ośw ieco n ych  w p row adzać  może w  b ł ą d ,  
miota  rożne pocifki  na wiernycli  O y c z y ź n ie  S y n ó w  , Sophizm atam i 
oburza p rze c iw  t y m ,  k tó rz y  p r a w d z iw e y  wolności i fwobod O y c z y -  
ftycb bronić poftanowili ,  k tó r z y  Monarchią  z n i fz c z y ć ,  a w o lną  R z e -  
plitą  odwiecznemi P r a w a m i i k rw ią  P r z o d k o w  nafzych z a g ru n to w a ­
ną p rzy w róc ić  przedfięwzieli .  Niech o b łą k a n ie , niech złość i podłość 
n ik c z e m n y c h ,  do monarchicznego rządu ulpofobionych d u fz ,  n ay -  
frożfze  na w ie rn y ch  o y c z y ź n ie  rzu ca  potw arze;  czyftosć in te n c y i fp r a -  
w y  ich m iłym  bydź nie m o że ,  k to  nie w a r t  w o ln o śc i ,  albo k to  na 
g ru za ch  i ruinie  R ze p lte y  włafne gru n to w a ł  widoki.  C ho ć  ta kow o 
p ifm a,  fame z łiebie w a rte  w z g a r d y ,  gdy iednak ogulne dobro N a* 
rodu iednością urny Iłu p ro w a d z o n e ,  n a y łk o rze y  zb liży ć  może p ra w ­
d z iw e  u fzczęśl iw ien ie  k ochaney w olney  O y c z y z n y ;  P rze to  n iż e y  
podpifani Delegowani od Nayiaśnieyfzetj Konfederacyi Generalney Ko­
ronne y , ftofuiąc fię do pu nktu  Injłrukcyi fobie d a n ey ,  u w iad om iaią ,  
polecaią ,  i n ak azują  przełożonym  Drukarniow  w  Mieście War/zawite 
b ę d ą c y ch ,  aby Pism na p rze c iw  S k on fe d e ro w a n e y  R zp ltey  dnia 14. 
maja R o ku  1792. w  Targowicy z w i ą z a n e y ,  oraz pism bu n tow niczych,  
tudzież o b y cza jn o ś ć  i moralność zaraźaiących , nie mniey bezim ien­
nych 'w T zelk ich  p ism ,  a ty m  bardziey p a fz k w iló w  p rz e c iw  k o m u ż -  
k o lw ie k  p o d aw an y ch , iako też po G azetach f a ł f ż y w y c h  wiadomości 
d ruk o w a ć  nie w a ż y l i  fię,  ale takowe podane do W W . M a r fz a ik o w  
K o r o n n y c h ,  Policyi  befpieczeńftwa Miafta W drfzaw y  do ftrzega iący ch , 
iako N ay iaśn iey fzey  Konfederacyi G en eralney  K o ron n ey  p rzy f ię g ły ch  
o d da w a li;  P ism a pod ty t u łe m :  P am iętn ik  H ijłoryczno-Politycziio-Eko- 
nam iczny, iako chytre  .i bu n tow nicze  za m y k ają ce go  w  fobie w y r a ­
z y ,  odtąd nie d ru k o w a li ;  a to pod karami su ro w o rozciągnąć fię m a -  
i ą c e m i , czego dozor W W .  M arfzalkom  K o ron n ym  oddaiemy. D a n  
W W arszaw ie dnia 7. Mca W rz e śn ia  1792. R o k u .

P . Oiarowfki K. W . Delegowany.
W»y: Aug: Swiętoflawjki Chor: K rziK o n f:  Gener: Kw om ut) Kon* 

f y l i a r z , Ęelegowany.
D . Kam ieniecki K . O. K . Delegowany.
Chotoniewjki Ssta D ubiem ecki, Delegowany,
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E z ia ło  fię  w Zam ku iZarfzawJhim D n ia '15. M ci  
. W rześnia Ii. P . i? g i.

Do U rzędu i A k t  fkonfederowaney Z ie m i W a r ł z a w ł k i e y  ofo- 
biście  p rzy fze d łfzy  U r.  K a z im ie rz  B ronifz  Chrom ińflti ,  W d z t w a  L u -  
belikiego O b y w a t e l ,  naftępuiący podat A k c e f s .  N ie d a w n o z pisma 
publicznego wiadomość p o w z i ą w f z y ,  że  U n iw erfat  p rze z  ]\V. M ar- 
I z a łk a  W d z t w a  L u b e l ik ie g o ,  a Ziem i Ł u k o w l k i e y  K o n f y l i a r z o w , 
m ia ł  bydź w y d an y  w  dniu 29. ze fz łeg o  Mca S ierp n ia ,  g w o l i  c z y ­
n ien iu  A k ce f fó w  O b yw atelo m  p rzed  fwem i A k t y  Iławie fię n ak a­
z u j ą c y ,  ń inieyfzem u za ty m  o b o w ią zk o w i  zadość c z y n ić  p ra g n ą c ,  
a dla obecnych trudności ra tunku zd ro w ia  przed fwoie  A k t y  z ie-  
chać n iem ogąc ,  naftępuiące c zy u ię  oś w ia d c ze n ie ,  Ż£ p ry w a tn e g o  
O b y w a te la  chęć i przekonanie  publicztiey woli  zam iarow i i w id o­
k o m  p o ś w i ę c i w f z y , do Konfederacyi P rześ:  W d z tw a  Lubellkiego
pod ftyrem JW . K ajetan a  M iączyn  (ki ego przyftępnię. J W . Stanif la- 
w a  S zczęfn ego  P otockiego Gen: A rt y i :  Kor:  za  Gener:  M arfza lk a  
Gonfed: Koron: u zn a ię ,  p raw o m  k ra jow y m  i dobru p u b liczn e m u , 
jak o  p rze z  w y ż  wfpomnioną G en erżln ą  K o n fe d cracy ą  piafłowanemu , 
w ie rn o ś ć  i poltufzeńftwo folennie zaręczam  , n in ie y fze  o ś w ia d c ze ­
nie  w  A k t a c h ,  dla m ey  poffeffyi w ła ś c iw y c h  oblatować p rzy rze k a m ,  
i  to w fzy ftko  w la fn e y  ręki podpiłem u tw ierd zam . K azim ierz Bro- 
p ifz  Chromińfki obywatel W dztw a Lubelfkiego mrp. K t ć r y  to A k c e f s  
te n że  Ur. Chromińfki tak na podaney przez  fiebie k o p i i ,  iako i w  
A k ta c h  n in ie y fzy ch  w łafn ą  ręk ą  podpifaf. ( L .  S .)

Czytałem. Zgodnie z  Aktami. Gł ą b o c k i .

D O N I  ES  I  Ę N >1 A.
A u t o r  D z i e ł a ,  Słownika Narodowego w gciu  ięzykach  w y c h o d z ą ­

cego teraz na p re n u m eratę ,  d o w ie d z ia w fzy  fię, iż n ie k tó r zy  A u t o -  
r o w ie  w y d a ią c y  D z ie ła  fw o ie  na prenum eratę zaw iedli  Publiczność, 
albo bardzo w  późnym w y d a n i u ,  albo w  n iezgad zaiącym  fię dziele  
z  opifem P r o f p e k t u ,  albo wcale  p rze z  niepodanie dz ieła  do druku. 
A  zatym  A u t o r  zapew nia jąc  i zaręczając  w y iśc ie  tegoż dzieła  iuź 
w  M anufkrypcie  g o to w e g o ,  iż prócz p ren um eraty  u A u tora  i u 
Jmć Pana Grólla  Kfięg: J. K .  Mci u k tórego toż D zie ło  d ruk o w a ć  
i i ę  b ę dz ie ,  w e  w fzyftk ich  m ieyfcach w yzn a czo n y c h  do pren um era­
t y ,  od odbieraiącycli p ie n ią d ze ,  odfyłane będą do K antoru  JP. F r i-  
d erika Cabrit B an k iera  W a r f z a w lk i e g o , z  któ rych  rąk pieniądze z 
p re n u m eraty  p r z y f ł a n e , "direde na w y d ru k o w a n ie  iak nayprędfze  
t e g o ż  D z ie ła  w y d a w a n e  będą.

Podaie fię do Publiczn ey  w ia do m ości: iż frebra, K le y n o ty ,  Z e -  
gą rk i ,  m eble ,  p ortrety ,  obrazy,  Iandfzafty, bifclizna, fukn ie  męz- 
Kie, robota fłolarlka, fzkło , fprzet  dom ow y rożnego gatunku, W in o  
W ę g ie r / k ie ,  arrak,  ocet, piwo Angielfitie ,  medaliony i num izmata 
ro żn e  frebrne i z ło te ,  ka rety ,  fzory ,  karyolka ,  fanki,  fiodla, k a r ty  
Pollkie  i F ra n cu zlu e ,  p rze z  publiczną A u k c y ą  w  kam ienicy  JW '. 
B ra n ic k ie y  Hetm : W .  K o r:  narożnie  p rz y  ulicach Senatorlka i Mio­
dową zw a n y c h  ftoiącey,  nad iklepem p rze z  JP. Mil lera pofiadanym, 
n a  p ie rw fz y m  p iętrze  dnia 14. miefiąca W rze ś :  K u  1792. i dni 
n aftępnych ciągle  (  w y i ą w f z y  N iedziele  i Ś w ię ta  u r o c z y ł t e )  od 
go dzin y  dziefiątey  z  rana, do godziny dwunaftey, a po południu, 
od godziny drugiey,  do godziny fzóftey, za gotowe pieniądze fprze- 
dawane będą.


